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Rok VII. — Ne 60. 


„Monitot Polski" w N 11 podaje na- 
stępujący tekst pisma, które Ojciec Swię- 
ty wystosował do Rady Regencyjnej: 

Czcigodnemu bratu 
4leksandrowi Arcybiskupowi Warsza- 
wskiemu 
drogim synom 
Józefowi Ostrowskiemu 
Księciu Zdzisławowi Lubomirskiemu 
trzem Mężom rządzącym Królestwem 
Polskiem 
Benedykt XV Papież | 
Drodzy synowie, wysoce dostojni I czel. 
godni Mężowie pozdrowienie i błogosła» 
mieństwo Apostolskie, 

W nader chwalebny, a godny przod- 
ków Waszych sposób postąpiliście sobie, 
gdy w zaczątkach odradzającej się Polski 
za najpilniejszą rzecz poczytaliście współ» 
ne Wam z ogółem Narodu uczucia przy 
wiązania ku Stolicy Apostolskiej wyrazić 
w wysoce uprzejmem, a świeżo nam do- 
ręczonem piśmie,- Wiadome to powszech- 
zie, że Polacy w gorącym kulcie dla wia- 
ry katolickiej, jako szczególne tego zna- 
mię, zachowywali zawsze ścisłą łączność 
z Papieżem, jaki zaś stąd na nich spły- 
mął blask. chwały i cywilizacji, dowodzą 
tego świetne czyny z przeszłości. To też 
bardzo chętnie, a. życzliwie, przyjmujemy 
WSA tej czci i miłości, wzamian zaś 

la Was tego przed innymi życzymy, cze- 
go, zaiste, każdy dobrze myślący człowiek 
pragnie, aby najszlachetniejszy Naród Pol- 
ski wraz z możnością samoistnego rządze- 
dia się kaj 37] też, za pomocą Bożą, 
dawną pomyślność i chwałę, Nie przesta- 
aietny Boga błagać, aby nad -państwem 
tem rozciągnął dłoń miłosierdzia i opieki, 
Darów też niebieskich zadatkiem i Naszej 
Ojcowskiej życzliwości dowodem niech bę- 
dzie błogosławieństwo Apostolskie, które« 
g Wam, drodzy synowie, najdostojniejsi 

ężowie i całej Polsce miłościwie udzie- 
iamy. 

Dan w Rzymie u św, Piotra dnia 7-go 
styćznia 1918 roku. 

Pontyfikatu naszego roku czwartego 
Benedykt XV. 


Fronikn palitocznn. 


Z Brześcia Litewskiego. 

Biuro Wollfa donosi, iż delegaci rady 
komisarzy ludowych przybyli dnia 28 lu- 
tego po południu do Brześcia Lit. Dnia 
ego odbyła się konferencja wstępna de- 
fegacji rosyjskiej z delegatami mocarstw 
zentralnych, po której nazajutrz miały od« 
być się właściwe periraktacje. 


W toku nieoficjalnych narad wstępnych 
przewodniczących. delegacji czwórprzymie= 
iza z przewodniczącym delegacji rosyj- 
skiej, Sokolnikowem, ustalono, iż rokowae= 
aia pokojowe rozpoczną się dnia 2 mar- 
ta posiedzeniem plenarnem, wyznaczonem 
na godz. 11 przed południem, 

Linja Bugu. 

Z Wiednia donoszą do „Lokal Anzeigera*: 
Rada ministrów -omawiała sytuację poli 
tzną, a takie sytuacje w Galicji, gdzie, 
jak się adaje, nie nastąpił jeszcze pokój 
pożądany, 

Krąży też pogłoska, ke rząd chce pola- 
Xom zrobić nowe ustępstwa w sprawie 
Chełmsaczyzny, a mianowicie przesunąć 
granicę Ukrainy do linji Bugu. 

Czes obradowali wspólnie ze słowia- 
mwi południowymi. Podezas tej konfe- 
rencji ujawniła się śród słowian południo» 
mych pewna zmiana poglądów na sytuację 
faktyczną, mianowicie, nie są już tak prze- 
Biwni zgodzeniu się na kredyty wnienne. 


Powyższe pismo Ojca Swiętego jest 
odpowiedzią na następujący adres wysła- 
ny przez Radę Regencyjną. 


Ojcze Święty! 


Dzięki niezbadanym wyrokom Opatrze 
ności, podczas zawieruchy wojennej, wstrzą- 
sającej całym światem, naród polski zajął 
swe miejsce pomiędzy wolnemi państwa- 
mi świata, 

Wezwani z woli Bożej do pełnienia 
najwyższej władzy państwowej, w zmar- 
twychwstałej Polsce, My, członkowie Ra- 
dy Regencyjnej Królestwa Polskiego, ob- 
jęliśmy nasze obowiązki w dniu 27 paź- 
dziernika 1917 roku, na mocy Patentu 
dwóch wielkich Monarchów Niemiec i Au- 
stro - Węgier. 

Wobec tego uważamy sobie za naj- 
pierwszy i najświętszy obowiązek zapew= 
nić Waszą Swiątobliwość, że jako spadko= 
biercy niewzruszonej wierności naszych 
przodków dla Stolicy Apostolskiej, z całą 
gorliwością pielęgnować będziemy tę świę- 
tą spuźciznę i przekażemy ją przyszłym 
pokoleniom, 

Oddani w zupełności Kościołowi Kato- 
lickiemu, kulturza zachodniej i dobru Na- 
rodu Polskiego, czerpiemy w-tych szla- 
chetnych źródłach myśli kierownicze i si- 
ły twórcze i dołożymy wszelkich wysiłków 
aby zapewnić wszędzie. naszemu natodo- 
wi i dopomódz ku utworzeniu przyszłego 
wszechświatowego pokoju. 


Ojcze Swiętył przyjmując to wielkie i 
tak ciężkie brzemię, pomni na naszą, peł- 
ną chwały przeszłość i pełni czci synowie 
Kościoła, zwracamy wzrok nasz ku Wa- 
szej Świątobliwości, błagając u Jego stóp 
dla siebie i dla całego narodu Polskiego 
o łaskę najwyższą Jego Apostolskiego 
Błogosławieństwa. 


4 Aleksander Kakowskł, Arcybiskup 
Warszawski, 


Józef Ostrowski, 
Książę Żdzistaw Lubomirski. 


Warszawa, 29 października 1917. 
ma 


Kiedy prowisorjum budżetowe stanie 
znów na porządka dziennym obrad parla- 
mentarnych, dotychczas nie wiadomo, 

Korespondent „Kurjera Ilustrowanego” 
donosi » Wiednia; 

Półurzędowy organ ministerjum spraw 
zagranicznych „Połnische- Press Agentur* 
podaje informacje, że wytknięcie granicy 
Polski i Ukrainy oprze się ewentualnie o 
linję Bugu. 


Niezdecydowane stanowis= 
ko Rumunji. 

Z Wiednia donoszą: 

Gdy rokowania z generałem Averes= 
cu nie doprowadziły do żadnego wyni- 
ku, odbyła się audjencja hr, Czernina 
u króla. Z oporem Rumunji wiąże się 
właśnie kwestja, czy przy dalszem pro- 
wadzeniu wojny po stronie koalicji przy 
powszechnem zawieraniu pokoju ma 
„ona nadzieję otrzymać lepsze warunki 
niż obecnie. Jest prawdopodobnem, że 
delegaci rumuńscy na pytanie to już 
sami sobie odpowiedzieli „nie“, 


w zwycięstwo Anglji i Francji, ale i 
dlatego, iż Rumunja, dzięki swym do- 
tychczasowym doświadczeniom, otrzy- 
mała bardzo poważne ostrzeżenie, by 
nie liczyła przy zawieraniu pokoju po- 
wszechnego na poparcie interesów 
swych przez sprzymierzeńców. Przy 
tych rzeczonych rozważaniach zdaje 
się, że u delegatów rumuńskich bardzo 
ważną rolę odgrywa kwestja odpowie- 
działności osobistei. Rozmowa hr. Czer- 


nietyl- | 
ko dlatego, iż zachwiana została wiara | 


nina z królem Ferdynandem wskazuje 
w każdym razie na fo, iż delegaci ru- 
muńscy nie mogli powziąć postanowie- 
nia i pragnęli, by król bezpośrednio 
sprawę tę zadecydował. 

W sferach dobrze poinformowanych 
uważają za możliwe, że gdyby król 
zdecydował się na rokowania na pod- 
stawie, przedłożonej przez ćzwórprzy* 
mierze, wówczas, nim rozpoczęłyby się 
ponowne pertraktacje musiałby zostać 
utworzony nowy gabinet ministrów. O- 
świadczenia, które - hr. Czernin złożył 
w imieniu czwórprzymierza królowi, nie 
postadniy zresztą charakteru ultima" 
um. 

Gdyby jednakże rokowania z Rumu- 
nią o pokój odrębny nie doszły do 
skutku, wówczas należy liczyć się z no* 
wem wystąpieniem militarnem, które 
przy obecnej sytuacji doprowadziłyby 
do szybkiego rozwiązania. 


Niepodległość Estonji. 


»Tägliche Rundschau" komunikuje, 
iż rada stanu w Rewlu proklamowała 
niezależność Estonji i utworzenie rzą- 
du tymczasowego. W.wojnie rosyjsko- 
niemieckiej nie, powinien brać udziału 
żaden obywatel estoński. 


Szwecja pomaga Finlandji. 

„National Tidende“ donosi ze Stok- 
holmu: 

Szwedki bataljon strzelców, składający 
się z ochotników szwedzkich i pozostają” 
cy pod kierowaictwem szwedów, wyina* 
szerował do Finlandji, celem wzięcia ue 
działu w walce. 


Finlandja prosi Niemcy 
o pomoc. 


Biuro Wolffa komunikuje z Berlina: 

Jak się dowiadujemy, tutejsi przed- 
stawiciele rządu finlandzkiógo zwrócili 
się do rządu niemieckiego z oficjalną 
prośbą swego rządu o pomoc, 

„Lokal Anzeiger* dodaje do tego: 
musi być bardzo źle w Fin!andji, jeżeli 
rząd dłużej nie mógł czekać i liczyć na 
siebie samego, lecz zwrócił się o po- 
moc. Przy obecnym stanie rzeczy Fin- 
landja spodziewać się może szybkiej 
pomocy tylko od Niemców. 

Jak zostanie przyjęta w Berlinie 
prośba rządu finlandzkiego, nie jest 
jeszcze pewnem, w każdym razie na 
odpowiedź długo czekać nie należy da- 
wać finladczykom. Finlandczykom gro- 
zi nie tylko militarne niebezpieczeń= 
stwo, lecz, i to przedewszystkiem, brak 
środków żywnościowych: 

s . 


. 
Radca Hjelt wrecz asd uwierzy- 
telniające, jako poseł finlandzki w Ber- 
linie, jak tylko pertraktacje co do 
pomi umów między Niemcami i.Fin- 
landją zostaną zawarte. Na niemiec. 
kiego posła przy rządzie finlandzkim 
jest upatrzony generalny konsul w Go- 
tenburgu dr. v. Briick. 


Petersburg w niebezpie- 
czeństwie. 


„Corriere della Sera* donosi, iż rząd 
maksymalistyczny rozważa już plan 0- 
puszczenia Petersburga. Członkowie 
rządu uważają również, iż grozi im nie- 
bezpieczeństwo osobiste, i znaczną część 
garnizonu petersburskiego wysłali w 
głąb kraju. 

Wyjechali. 

Kilkakrotnie już nadchodziły wiadomo- 
ści z Petersburga, głoszące o wyjeździe 
posłów angielskiego i francuskiego. Zwy» 
kie wiadomości te były odwoływane. Wczo* 


rajsza jednak depesza Reutera z Petersm 
burga, potwierdza, fakt wyjazdu z Peters- 
burga posła francuskiego i angielskiega 
wraz z personelem, 


Znaczenie zdobycia Rewla, 


_ Londyński „Times* pisze z racji zaję: 
cia Rewla przez wojska niemieckie: 
„Strata Rewła niszczy nietylko ostatnie 
rosyjskie nadzieje, iecz również i nadzieję 
koalicji. Zajęcie tego miasta czyni z Nieme 
ców nieograniczonych władców Baltyku. 
W Rewlu mieściły się zapewne olbrzymia 
zapasy środków żywnościowych i mater- 
jałów wojennych, Tu też znajdowały się 
wyć dla kole'nictwa rosyjskiego, Nikt 
z Rosjan nie zatroszczył się o to, choć 
wszystkie te materjały były dostarczona 
Rosji przez państwa koalicji. Podobno 
Rosjanie, uchodząc, rzeczy tych nie zni- 
szczyli*, 
Straty feckie przy zdo- 
bywaniu Pskowa. 


Z Berlina donoszą: 

Przy zdobywaniu Pskowa jeden z ba< 
taljonów niemieckich poniósł większe stra- 
ty wskutek eksplozji, wywołanej przez co- 
fających się: żołnierzy rosyjskich. 


Działalność wojenna nie- 
miecka na wschodzie. 


Biuro Wolffa podaje w streszczeniu 
artykuł p.t. „Narwa,“ zamieszczony w 
„Vossische Ztg.”, w którym autor Erich 
v. Salzman omawia niemieckie operacje 
wojenne na wschodzie: 

Dzięki wydarzeniom politycznym, 0- 
peracje wojenne, których punkt cięż- 
kości spoczywał dotychczas na półnoa- 
nem skrzydle wschodniego terenu woj- 
ny, dosięgły znów pewnego punktu krań* 
cowego. Mniej więcej osiągnęliśmy 
„idealną linję obronną." W dalszym 
ciągu autor przypomina zwycięstwo 
szwedzkiego króla Karola XII w dniu 
20-ym listopada 1700 roku pod Narwą, 
Karol XII znalazł się wobec takiej sa- 
mej sytuacji politycznej i strategicznej, 
jak my. ówczas w Stokholmie rów» 
nież mówione o pertraktacjach, ustęp" 
stwach i niezbędnych propozycjach. 

Następnie autor pisze : 

Głównym celem _operacji wojennej 
jest stolica nieprzyjaciela. Naogół mó* 
wiąc jest to cel idealny i - tem należy 
pamiętać. ' Taki cel idealny w strategji 
oznaczony jest zawsze jako dosyć od 
dalony, i wcałe nie jest rzeczą konieczną, 
aby ten oddalony cel osiągnąć faktycz* 
nie: Przesunięcie naszej linji aż do je” 
ziora Pejpus i do jego połączenia z za- 
toką Botnicką, a na południe do dawnego 
frontu niemieckiego, trocnę na wschód 
od linji kolejowej Dyneburg—Petersburg, 
oznacza ostateczne zabezpieczenie całej 
naszej flanki północnej. Posiadanie przez 
"nas Rewla jest już samo przez się bez- 
pośredniem zagrożeniem Petersburga. 
Powiększa to jeszcze fakt opanowania 
głównego portu wojennego nieprzyja- 
ciela oraz wyłączenie całej floty rosyj 
>| i zagrożenie finlandzkiej pozycji 

osji. 

Nasze dówództwo naczelne znajduja 
się w tem przyjemnem położeniu, że 
wcale nie potrzebuje dążyć do opano* 
wania Petersburga. Zagrożenie tego 
miasta i osiągnięcie linji jeziora Pejpus, 
a szczególniej posiadanie Rewla, tak 
bardzo zagrażają bezpośrednio stolicy i 
wystarczają w zupełności, aby wywrzeć 
na istytucje petersburskie nacisk poli- 
tyczny w celu powzięcia decyzji. Ope- 
racje wojenne na wschodzie dobiegają 
obecnie znów pewnego punktu, przy 
którym mogą być zakończone. 


2. 


Byłoby wskazane, aby nasi politycy 
zajrzeli do dzieł historycznych i prze- 
czytali sobie dzieje polityczne okresu 
panowania Karola XII. 


Pomoc Austro-Węgrów 
Ukrainie. 

Z Wiednia donoszą: W Izbie panów 
prezydent ministrów dr. Seidler, odpo- 
wiadając na zgłoszoną interpelację 
Weisskirchnera, powiedział, między in- 
nemi: „W dniu 22 lutego nasz marsz 
do Ukrainy nie był w każdym razie bra- 
ny w rachubę. Wówczas mogliśmy ufać, 
iż zdołamy zabezpieczyć tam interesy 
nasze wyłącznie drogą zarządzeń admi- 
nistracyjnych. Od czasu tego w sytu- 
acji zaszła pewna zmiana. W różnych 
częściach Ukrainy, specjałnie ważnych 
dla nas ze względu na znajdujące się 
tam środki żywnościowe, rozegrały się 
wydarzenia, które stanowiły dla państwa 
niemieckiego powód do przedsięwzięcia 
odpowiednich środków zabezpieczają- 
cych. Ze względu na wydarzenia te 
z drugiej strony jednak rząd ukraiński 
zwrócił się do nas z wielką prośbą o 
poparcie, Wobec okoliczności tych nie 
„możemy odmówić pomocy swej, gdyż 
w takim razie sami sobie musielibyśmy 
przyznać winę, gdyby Ukraińa skutkiem 
naszej. odmowy, zupełnie, albo też w 
krótkim czasie nie byłaby w stanie wy- 
pełnić ERRI wobec nas zobowią- 
zań. ten sposób wytworzyła się -dla 
monarchji, konieczność czynnego współ- 
działania, akcji, która z działaniami wo- 
jennemi nie ma nic wspólnego, która 
nawet nie posiada charakteru poli- 
tycznego. 

) Po zboże, 

Z Budapesztu donoszą: 

Wszystkie dzienniki przemawiają gorą- 
co za koniecznością wkroczenia wojska 
austrjacko - węgierskiego na Podole, przy- 
czem artykuły noszą takie tytuły, jak up.: 
„Zboże musi być uratowane", 


Wiedeń żąda zboża. 


Z Wiednia donoszą: 

Burmistrz m. Wiednia dr. Weisskirch- 
ner skierował w izbie panów do prezesa 
ministrów interpelację następującą: Lud- 
ność miasta Wiednia cierpi wobec niedo- 
statecznego zaopatrzenia miasta w chleb 
i mąkę, Nadzieją całej ludności był po- 
kój chlebowy, który hr. Czernin zawarł z 
Ukrainą w Brześciu Litewskim. Ludność 
miasta jest bardzo zaniepokojona z powo- 
du tego, że wojska sprzymierzonego z na- 
mi państwa niemieckiego wkraczają na U- 
kiainę, zabezpieczają sobie znajdujące się 
tam zapasy zboża, gdy ze strony monar- 
chji naszej nie przedsięwzięto żadnych 
środków, aby i dla nas zabezpieczyć zbo« 
że i wywieźć je w jak najszybszym cza- 
sie, Wobec tego, że prezes ministrów 0- 
świadczył w parlamencie, że wojsko an- 
strjacko -węgierskie nie wkroczy na teren 
Ukrainy, zapytujemy, jakie środki przed- 
sięwziął c. i k. rząd, aby zabezpieczyć w 
interesie ludności cierpiącej nędzę import 
zboża z Ukrainy, oraz kiedy można się 
spodziewać dowozu zboża. 


Z parlameniu niemieckiego. 
(Komunikat telegraficzny z dnia 1 marca), 


Przy stóle związkowym hrabia Roedern, 
Wallraf i Lewalċ, 

Wiceprezydent dr. Paasche otworzył 
posiedzenie o godz. 12 m. 15. Po zała- 
twięniu kilku drobnych spraw, przemawia 
poseł lir. v. Posadowski-Wehner w spra- 
wie podatków i omawia szczegółowo opo- 
datkowanie zysków wojennych. Sekretarz 
stanu skarbu ht, v. Roedern zapowiada 
pociągnięcie do opodatkowania właści- 
wych zysków wojennych. 

Poseł Trąpczyński poddaje krytyce 
politykę rządu względem polaków, na co 
podsekretarz, dr. Lewald odpowiada, że 
p. Trąpczyński tylko niepomyślne fakty 
podnosi, przyczem cały jego stosunek od- 
bija się dobitnie w krytyce warszawskiego 
generał-<gubernaiorstwa. Gdy Niemcy zaję: 
ii Polskę, mówił dalej dr, Lewald, nie zna- 
tezli tam urzędników polskiej narodowości. 
Nie było tam Ślaću jakiegokolwiek samo- 
rządu polskiego. Niemcy znaleźli w zarzą- 
dzie kraju nieopisany chaos. O tem, jak 
zepiowadzono porządek w tym kraju, 
mówca nie chce wspominać. 

W całej Polsce zaprowadzono obecnie 
sądy, które wymierzają sprawiedliwość w 
jszyku pniskim. Również oręż niemiecki 
i Polsce do osiągnięcia samodziel- 

Byłoby niesprawiedliwością, za- 
2 yi j dr. Lewald, nie przyznać, iż 
0. wielka liczba polskich mężów z odda- 
diem i zrozumieniem wspólnie z niemca- 
mi pracuje dla dobra swojej ojczyzny. Ze 
nie łatwem było zainprowizowanie zarzą: 
du Polską, to dowiedziałem sie nawet z 


GAZETA Ł 


ODZKA 


ust polskiego ministra finansów mówi dr. 
Lewald, który mi oświadczył, że obecnie 
nie można by pracować bez urzędników 
niemieckich. Liczba Polaków, znajdują- 
cych się chwilowo w obozach zbornych, 
jest nieznaczna, powiedział na zakończe- 
nie dr. Lewald. 

Poset centrowy Fehrenbach, „W Pol- 
sce konieczności wojenne powinny ustą- 
pić stosunkom normalnym. Polacy muszą 
przyjąć traktat z Ukrainą, ponieważ jest 
on wstępem do ogólnego zakończe- 
nia wojny, w którą w plątani są tak sa- 
mo niemieccy poddani polskiej narodowo- 
ści, jak i wszyscy inni. Ten pokój gwa- 
rantuje przedewszystkiem samodzielność 
Polski, Ostatnie pertraktacje pokazały, że 
Polakom jest b. trudno spokojnie i obje- 
ktywnie oceniać fakty; te ich braki w prze- 
szłości doprowadziły do upadku państwo 
Polskie, obawiam się przeto, powiedział 
na zakcńczenie poseł Fehrenbach, aby i 
przyszłości Polski na szwank nie naraziły. 
Po odpowiedzi posłów Trąpczyńskiego i 
Stychla i krótkich wyjaśnieniach przeka- 
zano etat komisji głównej. 

Następne posiedzenie we wtorek, dnia 
2 marco 
=s 


Współtiałanie Locjotów z wojskami niemiec kiem. 


Telegramy. 


Komunikat niemiecki, 
Berlin, 1-go marca. (Urzędowo) 


Z widowni zachodniej. 


tront wojsk generata marszałka polnego 
Rs. Ruprechta Bawarskiego. 


Na północy od Poelkapetle rozchwiały 
się nocne natarcia piechoty angielskiej, 
przedsięwzięte, po energicznem przygoto» 
waniu ogniowem, Na reszcie frontu oży- 
wiała się działalność artyleryjska, często 
w połączeniu z większemi potyczkami 
wywiadowczemi. Na zachodzie od LeFe- 
re, oddział nasz wrócił z przedsięwzięcia 
przez kanał z kilcoma jeńcami. 

Atak lotników nieprzyjacielskich na 
Kortrik spowodował znaczne straty wśród 
ludności belgijskiej. 


front Niemieckiego Tastępcy Tronu. 


Pod Chevignon wtargnęły wojska ze- 
czepne do rowów nieprzyjacielskich i wzię- 
ły do niewoli 10 amerykanów, oraz kilku 
franchzów. W Szampanii, w godzinach 
rannych ożywiła się działalność ogniowa, 
w niektórych odcinkach. 


Z widowni wschodniej. 


Maszerując na wschód, wzdłuż wkraif- 
skiej granicy północnej, dotarły wojska 
nasze do Dniepru. Pod Rieżycą natknęły 
się one na silnie ufortyfikowany i przez 
nieprzyjaciela broniony przyczółek smosto- 
wy. Miasto i dworzec kolejowy zdobyto 
szturmem, zabierając kilkuset jeńców. W 
Mozyrze zdobyliśmy fłotylię na 7 
6 parowców, 35 łodzi motorowych i 6 ło- 
dzi lazaretowych. 

Pod Fastowem i Kaziatinem dotarto do 
finji kolejowej Kijów-Zmerynka.  Legjo- 
nom polskim, toczącym walkę z przewa- 
Zającym nieprzyjacielem na południowym 
zachodzie od Starc-Konstantynowa, po- 
spieszyły wojska niemieckie na pomoc. 
Wspólnemi siłami. nieprzyjaciela poko- 
nano, 
uu 


Sprawa Chełmska. | 


Korespodent „Czasu* krakowskiego do- 
nosi z Wiednia: 

„Jakkolwiek sytuacja w sprawie chełm- 
skiej naogół zupełnie jest niezmieniona, 
nie da si: jednak zaprzeczyć, że w ostat= 
nich dniach mnożą się rozmaite objawy, 
wskazujące że czynniki miarodajne, zrozu- 
miawszy nareszcie całą powagę położenia, 
usiłują, ile możności, naprawić popełnic- 
ny błąd i myślą przynajmniej o złagodze- 
niu krzywdy wyrządzonej Polakom. Pod- 
kreślam: nie zmieniły się fakty, aie zmie- 
niły się nastroje. 

W kołach bliskich ministerstwu spraw 
zagranicznych coraz silniej podkreślają, 
że w sprawie chełmskiej nie zapadło je- 
szcze bynajniniej ostatnie słowo i najwi- 
doczniej inspirowany komunikat wydany 
przez Polską Agencje Prasową, po raz 
ierwszy wspominający wyraźnie o linji 

ugu, mógłby niejako uchodzić za uzupeł- 
nienie owej autentycznej interpretacji, któ- 
tą w ubiegłym iygodniu podpisano w 
Wiedniu. 


Ostatnia mową kanclerza 


Rzeszy i giełda Hew-Jorska. 


Haga 1 marca. „Financial News“ do- 
noszą z Nowego Jorku: w dniu 27-ym lu- 
tego po ogłoszeniu całkowitego tekstu 
mowy kanclerza Rzeszy hr. Hertlinga, 
wzmogły się pogłoski pokojowe na nowo- 
jorskiej giełdzie. 


Posłuchanie ministra 
Twardowskiego. 


Do „Czasu” donoszą z Wiednia: W 
kołach politycznych żywo omawiano po- 
słuchanie ministra Twardowskiego u ce- 
sarza. Do posłuchania tego przywiązują 
powszechnie wielką wagę. 


Gdzie się znajduje Kieren- 
skij. 

Jak wynika z wywiadu stokholmskie- 
go korespondenta „Polskiej Agencji Pra- 
sowej* z przedstawicielem rządu bol- 
szewickiego Kamieniewem, który bawił 
w Stokholmie w przejeździe do Francji, 
Kierenskij znajduje się na Kaukazie w 
Kisłowodzku. 


Wezwane do ochrony przed bandami 
nieprzyjacielskiemi przez rząd i ludnoćś 
Ukraińską, wojska  austrjacko-węgierskie 
wkroczyły na Ukrainę na szerokich prze« 
strzeniach na północy od Prutu. 


Włoski teren walk. 


Po obu stronach Brenty panowała 
przez cały dzień wzmożona działalność 


bojowa. 
front macedoński. 
Nic szczególnego. 
Pierwszy Generqt-: 
ŁUDENDO 


Komunikat wieczorny. 
BERLIN, 1-go masca. (Urzędowo) 


W Szampanii, jak również pomiędzy 
Mozą i Mozelą wykonaliśuy z powodze- 
niem pomniejsze przedsięwzięcia, 

Z pozostałych terenów walk nic no» 
wego. 


Komunikat austriacki. 
WIEDEŃ, 1-go marca. (U:zędowo) 
Z widowni wschodnia] 


Wzywani coraz natarczywiej, zwłaszcza 
w dniach ostatnich, przez rząd i ludność 
Ukrainy, wczoraj wojska generała feldmat- 
szałka v. Boelur-E-molliego 'irznęły na 
Podole w celu interwencji pokojowej, do- 
tarły do linji Nowo Sielica — Szottin — 
Kamieniec Podolski. 

Oddziały, posuwające się linjami kolee 
jowemi i waźniejszemi drogami mają za 
zadanie w zajmowanych dzielnicach za- 
prowadzać spokój i porządek, by zapew- 
nić konieczne do wywozu drogi handlowe. 

Dotychczas koło 10,000 rosjan złożyło 
broń. Znaczne masy amunicji, wozy i 
materjał kołowy dostały się w ręce nasze, 


Z widowni włoskiej. 


Na zachód od Breuty załamało się na- 
tarcie włochów. 
Szef sztabm rrensralnero 


~ Być może, że delegaci austrjackc-wę- 
i nowych rokowaniach w Brze- 
, gdzie obecni będą także 
delegaci ukraińscy, znajdą sposobność sil- 
niej zaznaczyć ten zwrot w swoich zapa- 
trywaniach, o ile on wogóle istnieje lub 
się przygotowuje. 

Na posiedzeniu parlamentu tak clirze- 
ciańisko-społeczni, jak narodowi Niemcy, 
w kuluarach starali się zbliżyć ponownie 
dó Polaków i dawali im jasno do żrozu- 
i e chcą im iść na, rękę w sprawie 
j, byleby umożliwić Polakom po- 
rzucenie stanowiska opozycyjnego", 


W parlamencie węgierskim hr. Batthya- 
ny w sprawie polskiej, oświadczył: 

„Powody do niezapokojenia daje jednak 
że rozgoryczenie, jakie ogarnęło naszych 
braci polskich z powodu przyznania Ukrai- 
nie gubzrsji chelmskiej, W szeregu dzie- 
sięciu powiatów gubernji cuełmskiej prze- 
ważą znacznie żywioł po. » 

Prezes rządu węgierskiego, dr. Weker- 
le, odpowiadając hr. Batthyany'eimu, po- 
wiedział co następuje: 


e za 


„Już dawniej miałem sposobność mó» 
wić w Izbie o Sprawie polskiej; nie jest 
więc nieodzownem powtarzać, iż z pełaą 
sympatją pod każdym względem  odnosi- 
my się do przyszłości, ukształtowania się 
i wzmocnienia narodu polskiego i zaspo- 
kojenia jego.życzeń w każdym kierunku. 
(Potakiwania), 

O kwestjach, które jeszcze nie są wy» 
jaśnione i mogą wyłaniać się jako jedno- 
stronie życzenia, a w najbliższym czasie 
wejdą na porządek dzienny rozważań, nie 
mogę wyrazić mego zdania. Ani też o 
kwestji, w jakiej mierze Niemcy, dla za- 
bezpieczenia granic chcą wystąpić z pre- 
tensjami do terytorjów polskich.  (Poru- 
szenie na skrajnej lewicy). Mogę jednak 
uspokoić pana posła co do tego, iż także 
przy załatwiańiu tej kwestji decydujący 
wpływ wywierać będą etnograficzne sto- 
sunki w Polsce. 

W sprawie chełmskiej przyszło już te- 
raz do skutku nowe porozumienie, gwa- 
rantujące, że co do życzeń ludności mają 
być uwzględnione stosunki etnograficzne, 
a sprawa ma być załatwioną przy współ 
udziale Polski. Mam nadzieję, że cały 
traktat pozostanie w mocy, a sprawa bę- 
dzie załatwioną ku obopólnemu zadowole- 
niu i z uwzględnieniem interesów pol- 


skich”, 


Gromadny powrót jeńców. 


Lwowskie władze wojskowe otrzymały 
wiadomość o gromadnym powrocie jeń: 
ców austrjacko-węgierskich z niewoli ro- 
syjskiej. Transport z bliższych i dalszych 
prowincji Rosji odbywać się będzie wedle 
z góry ułożonego programu w partjach po 
10,000 ludzi, 

Na pomieszczenie jeńców zajęto 6 bu. 
dynków szkół średnich. 

Powrót mniśjszych partji jeńców odby= 
wa się już od kilku dni, Kilka tysizcy 
jeńców obozuje tymczasowo w fabryce 
obuwia „Gafota" za sogatką żółkiewską, 

Oddziały budownicze wojskowe zajęły 
się już bndową olbrzymich baraków w oko» 
licy Lwowa. 

W dniach najbliższych rozpocznie się 
regularny ruch transportowy jeńców przy 
pomocy kilkunastu pociągów dziennie. 

Poniewaź istnieje obawa, że jeńcy za 
wloką najrozmaitsze epidemje do kraju, 
rozpoczęto we Lwowie akcję zapobie- 
gawczą. 


Z ziem polskich, 


Od poniedziałku zniesiono w Czę- 
stochowie dotychczasowe ograniczenia 
ruchu ulicznego, który obecnie może 
się znów odbywać do godz. 11 i pół. 
Do tej godziny mogą być też otwarte 
lokale publiczne. Natomiast uczniowie 
mogą ukazywać się na ulicach tylka 
do 8 godziny wieczorem. 


Zakaz ulicznej sprzedaży piam. 


Z Radomia donoszą; Na mocy roz- 
porżądzenia komendy powiatowej w Ra= 
domiu został zabroniony uliczny kolpor= 
taż wszystkich pism. 


Szlachetny przykład. 


Uczniowie prywatnego gimnazjum re~ 
alnego w Zakopanem zwołali pod głę- 
bokiem wrażeniem brzeskiego gwałtu, 
uroczyste Walne Zgromadzenie swoich 
kolegów i nauczycieli. Po kiłku prze- 
mówieniach młodzież kl. IV—VIII po- 
wzięła następujące godne powszechnego 
naśladowania uchwały. Pragnąc czynem 
okazać głębokie odczucie zadanej naro- 
dowi krzywdy i zniewagi, uchwalamy: 
1) od dnia dzisiejszego dołożyć wszel- 
kich bil, aby w naszem gimnazjum przy 
końcu bieżącego roku szkolnego nie 
bylo ani jednego postępu niedostatecz- 
nego, polecamy kolegom zdolniejszym 
dopomódz w tym kierunku potrzebują” 
cym pomocy, 2)dia zaznaczenia powagi 
chwili i żałoby narodowej, solidarnie 
zaprzestać uczęszczania do kinoteatru, 
3) założyć kółlso samokształcenia, celem 
glębszego zapoznania się z geografją, 
historją i literaturą Polski. 

z kows. 

Dnia 26-g0 z. m. odbył się w „Col 
legium novum” przy iłumnym udziale 
wiec słuchaczów wydziału prawa i admi- 
nistracji. e 

Referował p. Jan Głąb, który omó- 
wił i odczytał rezolucję, domagającą się 
zaprowadzenia wykładów prawa pol- 
skiego i ustrojów jako przedmiotu głów- 
nego i cbewiązkowego przy egzaminach 
i rygorozach prawno - historycznych; 
zniesienia katedry prawa niemieckiego, 
ustanowienia n»tomiast katedry histo- 


NA 60, 


GAZETA ŁO ŁODZKA 
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wa ludów zachodniej Europy, a 
7, ypa zarządzenia wykładów stałych 
kodeksu Napoleona w tych częściach, 
które obowiązują na złemiach Króles- 
twa Kongresowego. 

Rezolucję wysłano do Koła pob 
skiego. 

Pragnąc czynem 
odczucie krzywdy, zadanej narodowi 
polskiemu, młodzież girhnazjum św. 
nny w Krakowie—za przykładem ko- 
gów z gimnazjum realnego w Zako- 
panem— powzięła następujące postano- 
wienia: 

1) Stanowczo i solidarnie zaprze- 
stać uczęszczania do kinematografów, 
ponieważ przebywanie w kinach nie 
rzyczynia się do pielęgnowania idea- 
w, a młodzież polska ae odtąd 
żyć ideałami filaretów: „Ojczyzna, nau- 
ka. cnota!“ 

) Założyć Kółko samokształcenia 
sig ¿< wszelkiemi objawami życia naro- 
dowego. 

De Składać systematycznie pewną 
|wotę na fundusz samoobrony naro- 
dowej. 


okazać głębokie 


s»azanie b: legjonisty za 
zdradę kraju, 


Z Warszawy donoszą: 

Sąd wojenny, noszący nazwę „sąd in- 
spektoratu przy naczelnym wodzu wojska 
połskiego* rozpoznał na posiedzeniu pu- 
plicznem, jak to przewiduje § 282 ustawy 
karnej wojskowej niemieckiej sprawę na- 


ującą: 

Akt oskarżenia zarzucał byłemu szere- 

Cowi legjonów polskich, Stanisławowi 
Foytowi te że, wzięty do niewoli wraz 
z oddziałem, liczącym 140 ludzi, wydał 
sosjanom tych legjonistów, którzy pocho- 
dzili z Królestwa; że, poza tem zajmował 
się stale szpiegostwem, będąc na żołdzie 
rosyjskim. Przestępstwo to, jest, według 
aktu oskarżenia, przewidziane przez $ 58 
kodeksu karnego wojskowego i $ 90 nie- 
mieckiej ustawy karnej i grozi karą 
śmierci. 

Komplet sądzący składał się z pięciu 
oficerów linjowych Legjonów polskich. 
Przewodniczył pułkownik Berbecki; prze- 
wód sądowy prowadził kapitan-audytor 
Dąbrowski, czynności prokuratora pełnił 
tapitar-audytor Syrewicz, obronę z urzędu 
wnosił adw. przys. A. Kroński. 

Oskarżony do winy się nie przyznał. 
Sąd przystąpił do badania świadków, od- 
bierając od nich przysięgę po złożeniu 
zeznania. 

Pierwszy zeznawał pułkownik Minkie- 
icz. Stwierdził on, że w Legjonach mó- 
wiono stale o jakimś zdrajcy, który wyda- 
wał legjonistów-królewiaków, ale czy było 
przy tem wymieniane nazwisko Traczyka, 
świadek nie pamięta. 

To samo oświadcza szeregowiec Anto- 
siak, zaznaczając, że nazwisko Traczyka 
powtarzało się często i było znane w Le- 
gionach, jako nazwisko szpiega, będącego 
ma żoldzie carskim. 

Wstrząsające wrażenie czyni zeznanie 
szeregowca Starosty, 

Gdy oddział, do którego należał pod- 
sądny i Świ: dek, dostał się do niewoli ro- 
syjskiej, rosyjski kapitan żandarmerji po» 
lowej, Kamiński, ustawił wszystkich legjc= 
nistów w dwa R: i wezwał legjoni- 
stów-królewiaków, y wystąpili z szere- 
gów. Nikt się nie ruszył, a wtedy podsąd- 
ny Traczyk zaczął wskazywać królewiaków, 
wymieniając ich nazwiska, Gdy jeden 
z nich próbował zaprzeczać, był tak pc= 
bity, że niebawem zmarł, Wszyscy wska- 
zani przez Traczyka byli oddani pod sąd 
polowy, który skazał dwóch na powie- 
szenie, pozostałych 16, jako niepełnolet- 
nich, w tej liczbie i świadka Starostę, na 
ciężkie roboty. Swiadek zaczął już odby- 
wać karę, gdy rewolucja, a z nią rząd Kie- 
reńskiego, zwolniła go z ciężkich robót i 
umożliwiła powrót do kraju. 

Świadkowis Bratek i John zeznali, że, 
gdy w sierpniu 1915 r, byli wzięci do nie- 
woli i przyprowadzeni do etaps rosyjskie- 
go, zastali tam Traczyka, który mówiąc im. 
że pochodzi z Królestwa, zuczął się ich 
dopytywać, zkąd pochodzą. Świadkowie, 
pie podejrzewając zdrady, przyznaji się do 
swego pochodzenia, a wtedy Traczyk do- 
niósł o tem kapitanowi Kamińskiemu, `“ 

Obrońca podsądnego zwrócił uwagę są- 
du, że John i Bratek są pod śledztwem, 
jako moeso podejrzani © przestępstwo po- 
krewnej treści; że wobee tego, obrona jest 
skrępowana w zadawaniu pyteń, które mc- 
głyby świadlów tych skompromitować w 
ich własnej sprawie, Wobec tego adw, 
przys, Kroński wniósł, aby w myśł 4 pun- 
ktu § 289 ush karnej wojskowej niemiec- 
kiej, Świadków tych nie zaprzysięgać. Pro- 
kurator przychylił się do tego wniosku i 


sąd, po krótkiej naradżie, wniosek obrońcy 
uwzględnił, 

Po odebraniu zeznań od świadków, pro- 
wadsący przewód sądowy, kapitan audytor 
Dąbrowski, ustalił, że podsądny Traczyk 
dwukrotnie podczas śledztwa przedwstę* 
pnego targnął slę na swoje życie, 

Rzecznik oskarżenia uważa winę pode 
sądnego za dowiedzioną i domaga się kary 
śmierci, 

Adw. przys. Kroński wyraził mniemanie, 
że jedynie zarzut wydania 18 legjonistów 
może być uważany za dowiedziony: kon- 
kretnych faktów szpiegostwa nie ustalono. 
Aczkolwiek grozą przejmuje to, co się sta» 
ło, wskntek zdrady podsądnego, to jednak 
mógł on sobie nie zdawać sprawy s na” 
stępstw tego, co czyni. Podsądny jest to 
człowiek młody, pozbawiony wszelkiej in- 
teligeneji, nie umiejący nawet czytać; ta- 
kiego człowieka opętaó obietnitami i ss- 
pewnieniami, że wydanym królewiakom nie 
się nie stanie, było rzeczą uietrudną. Bzcze- 
gólmiej, że zebrał się do tego oficer żan= 
darmerji, mówiący biegle po polsku i po- 
dający siebie za polaka, W konkluzji 0- 
brońca wznosił, sby, zamiast kary śmierci, 
skazano podsądnego na więzienie, 

Syd, po dłuższej naradzie, nansjąc Tra- 
czyka winnym sdrady kraju, ogłosił wyrok, 
skasujący podsądnego na dożywotnie cięż- 
kie więzienie. 


Rada kierowników ministojów. 


W czwartek odbyło się pierwsze po» 
siedzenie powołanej przez Radę regencyj- 
ną rady kierowników ministerjów. 

Po uczczeniu pamięci zmarłego nagle 
w dniu mianowania na stanowisko kierow- 
nika ministerjam handlu i przemysłu tą- 
cznie z ministerjum! pracy i ochrony spe- 
łecznej ś. p. Antoniego Kaczorowskiego, 
rada kierowników obradowała nad sprawa- 
mi budżetów poszczególnych ministerjów. 
Chodziło o szybsze zakończenie będących 
już w przygotowaniu budżetów ministe- 
tjalnych. 

Na miejsce zmarłego $, p. Antoniego 
Kaczorowskiego Rada regencyjna narazie 
nie powoła żadnego kierownika. 

W posiedzeniach rady kierowników mi- 
nisterjów brać brać będą udział szefowie 
sekcji ministeriów: handlu i przemysłu 
oraz opieki społecznej i pracy—zależnie od 
spraw danego ministerjum, które będą na 
porządku dziennym rady. 

Rada kierowników ministerjów zbierać 
się będzie dwa szy, w w tygodni. 


„Monitor polski". w numerzè 11-tym 
z dnia 28 lutego r. b. pisze o radzie kie- 
rowników ministerjów, co następuje: 

„Jak już z tekstu postanowienia Naj- 
dostojniejszej Rady Regencyjnej wynika, 
nastąpiło prowizoryczne obsadzenie kie- 
rownictwa poszczególnych ministerjów, ja- 
ko zarządzenie tymczasowe, patrzebne dla 
zapewnienia ciągłości toku: spraw Wieżą- || 
cych, przez krótki czas, aż do chwili, 
w której będzie możliwe powołanie nowe- 
go gabinetu. Z tego wypływa, że kierow» | 
nicy ministerjów ograniczać się będą. do 
utrzymania działalności ministerjów w ra- 
mach ścisłej konieczności, nie przedsię- 
biorąc żadnych zasadniczych zmian, któ- 
reby mogły przesądzać o planach i kie- 
runkach prac, jakie przyszły rząd uzna za 
włeściwe. Wobec tego wspólne narady 
kierowników ministerjów zajmować się bę- 
dą jedynie omawianiem tych spraw, wyni- 
kających z bieżącego toku czynności, któ- 
rych załatwienie wymagać będzie z jakie- 
gokalwiek powodu decyzji wspólnej. 

Czynności prowizorjnm rządowego na- 
leży zatem scharakteryzować, jako konie- 
czną czynność administracyjną bieżącą, 
z wykluczeniem programu i zadań poli- 
tycznych, zastrzeżonych z matury rzeczy 
dla przyszłego gabinetu ministrów." 


Giacomo hieżnce, 


— Sprawozdanie. 

Z ofiar zebranych przez rodaków jeń« 
ców jak również od rodatów z komend ro- 
botniczych, należących do obozu Amberg 
w siimie 181 marek i nadesłanych do „Ga- 
zety Kódzkiej* (spis ofiarodawców, ząmie» 
szczony był w nr. 58 „G. b.“ z dn, 23 iute- 
go) otrzymali; 

Ke, kanonik Szmidał, proboszez parafji 
św. Krzyża dla biednych dzieci 100 mrk. 

Ks. Popławski, proboszcz parafji N. M. P, 
dia biednych dzieci 41 mrk. 

Ke. prałat W. 'Tymieniecki, proboszcz 
parsfji św, Stanisława Kostki dlą bezdome 
nych dzieci 40 mrk, Razem 181 mrk. 

Za eo zacnym ofiarodawcom w imieniu 
obdarowanych wyżej wymieni kapłani skła- 
dają serdeczne „Bóg zapłać”. 


zzz 


— Z Rady Miejskiej. 


Posiedzenie Rady Miejskiej, wyzna- 
czone na poniedziałek, 4-go marca, nie 
odbędzie się. 


— Z okręgowego Tow. Rolniczego: 


Zebranie okręgowego T-wa Rolniczego 
w Łodzi odbędzie się w dniu 14 Marca r. 
b. o godz. 11 rano w lokalu Stowarzysze- 
nia Techników ul. Andrzeja 3, na którem 
będą wygłoszone odczyty: O warzywnict- 
wie, przez p. Maciejowskiego i z dziedzi- 
ny rolnictwa przez p. Wojciecha Wygano- 
wskiego, 


— Ze Stow.nauczycieli chrz. w Łodzi. 


Dzisiaj o godz. 6 wiecz. odbędzie się 
w domu Ludowym, ul. Przejazd nr. 34, 
ogólne zebranie członków Stow. nauczy- 
cieli chrześcjan w Łodzi. Osobne za* 
wiadomienia nie były i nie będą roz 
syłane. 

— Ze Stowarzyszenia Nauózyciel- 
«stwa Polskie 

Na ostatnim posiedzeniu Sekcji Mate- 
matyczno-Przyrodniczej prof, Jan Holcgre- 
ber referował sprawę metody pogadanek 
przyrodniczych dla klas niższych. 

Po krótkim rysie historycznym nauk 
przyrodniczych w programie śzkół począt« 
kowych i średnich referent ze szczerym 
umiłowaniem dla swego przedmiotu mówił 
o treści i toku poganki i o wpływie, jaki 
na umyšle dziecka wywrzeć ona powinna. 
Pogadanka przyrodnicza ma mieć nacelu: 
1) rozwijanie spostrzegawczości w dziec- 
ku; 2) mświadamianie w nim ciągłości 
zjawisk; 3 przygotowanie do realnego 
pojmowania zjawisk natury. wolnego 04 
zboczeń i przesądów; 4) normalny stc- 
sunek dziecka do Świata zewnętrznego. — 
Dalej podkreślił referent, iż pogadanki 
przyradnicze powinny odbywać się w 
związku z krajoznawstwem na tle przyro- 
dy i w połączeniu z kształceniem zmysłu 
estetycznego, Uczniowie powinni praco» 
wać doświadczalnie, samo zaś nauczanie 
powinno pozostawać w ścisłym związku z 
nauczaniem języka ojczystego, rysunku i 
arytmetyki. 

W rzeczowej ożywionej dyskusji brali 
udział: przewodniczący sekcji prof. Wiśnie- 
wski, oraz pp. dyr. Czeraszkiewicz, Kloss, 
Adamowiczowa, Cezak, Sznajder, Chole- 
wicka, Ziemborowska i inni, wyświetlając 
niżej podkreślone przez referenta cele po- 
gadanek oraz warunki i pomoce naukowe 
dla pogadanek niezbędne. 


W nadchodzący wtorek, dn. 5 b, m. o 
godz, 7 i pół zamiast zapowiedzianego 
odczytu dyrektora Kujawskiego z Warsza- 
wy, który będzie mógł przybyć do Łodzi 
dopiero po Wielkiejnocy, wygłosi referat 
„Szkoła a Harcerstwo* dyrektor Czerasz- 
kiewicz. 

Ze względu na aktualność i doniosłość 


licznych. słuchaczów, i poza Stowarzysze- 
niem oraz poza nauczycielstwem stojących. 


— Z T-wa muzycznego im. Szopena. 


T-wo muzyczne im. Szopena wspól- 
nie z E. O. S. powołało do życia sek- 
cję operową, której celem jest zorgani- 
zowanie w Łodzi stałej opery. 

Na artystycznych k'erowników po- 
wołani zostali: Dyrektor Bronisław Szulc 
i profesor Marjan L'pczyński. 

Pierwszym krokiem nowopowstają- 
cej instytucji jest zorganizowanie i wy- 
szkolenie chórów opery. 

Egzamina dla nowowstępujących i 
zapisy do chórów opery odbywają się 
w szkole T-wa muz. codziennie od 5 
do 7 wieczorem Aleje Kościuszki Ne 32. 


— Z Polskiego Tow. Gimnastycznego, 


dzenie swieżo wybranego zarządu Polskiego 
Towarzystwa Gimoastyczn ago, ma którem 
członkowie rozdzielili między sobą manda- 
ty w sposób następujący: 

Prezes — Paweł Małachowski, wice-pre- 
zes — Adam Gostyński, sekretarz — Lucjan 
Dabrowski, skarbnik — "Jan Bigalke, naczel- 
nik — Antoni Lindner, gospodarz Bolesław 
Knapski i bibljotetarz — Franciszek Sęk. 

(i) 

— Ze Stow,fabrykantów i kupców 
m. Łodzi, 

W czwartek odbyło się ogólne roczne 
zebranie członków Stow. fabrykantów i 
kupców m. Łodzi. Przewodaiczył dyrek- 
tor Neumark. Stow. liczy 534 członków. 
Na posiedzeniach zarządu omawiano 
sprawy, związane ze stanem przemysłu 
i handlu i powzięto poważne uchwały. 
Na zebraniu przedstawiony został pro- 
jekt organizacji centrali zakupów dla 
€złonków. Nowa ta organizacja ma na 
celu po wojnie dokonywanie wspólnych 
zakupów surowców i różnych przedmio- 
tów, potrzebnych dla przemysłu włók- 
nistego, 


sprawy sądzić należy, iż referat ściągnie . 


Wczoraj wieczorem odbyło się posie. + 


— Z komitetu zagonków, 


() Od dnia wczorajsza w waj 
komitetu zagonków (Zawadzka 39) 

9-ej rano do 3-ej po południu wy: Bai 
ne są dawnym dzierżawcom kwity na 
prawo użytkowania pod uprawę zagon- 
ków, na miejsce usuniętych z gruntów 
folwarku Brus, oraz innych placów 
miejskich, cofniętych przez ofiarodaw- 
cę, zajętych pod instytucje dobroczyn* 
ne, sekcje brukarskie i t. p. 

W miarę napływu ziemi komitet roz- 
da nowozgłaszającym się grunty dopie” 
ro w końcu b. miesiąca. 

W roku bieżącym zagonków nie jest 
tak wiele, nowozgłaszający się nie mo- 
gą pokładać zbyt wielkich nadziei na 
zapomogi w postaci zagonków. 


— Teatr Polski (Cegielniana 63). 


Dziś i jutro o godz. 7 i pół wiecz. „We- 
sele" Lk pn a 
; Jutro o godz. 3 popoł. „Zbójcy* Schile 
era, 

— Koncsrty popołudniowe. 


Zawdzięczając ciągłym  urozmaice= 
niom, koncerty popołudniowe Ł. O. S. 
już się nieźle zaklimatyzowały i coraz 
więcej gromadzą słuchaczów. 

Na jutrzejszy koncert, oprócz wielce 
urozmaiconego programu takich kom~ 
pozytorów, jak L Verdi, Meyerbeer, L 
Hlavaz i Kalman, dyrekcja postarała się 
o udział śpiewaka operowego Jul. Giin- 
thera, który odśpiewa Prolog z op. „Pa- 
jace“ i Kołysankę A. W. Mozarta. 

XVII koncert popołudniowy, jaki od- 
był się w ubiegłą niedzielę, był poświę” 
cony specjalnie twórczości Ryszarda 
Wagnera, z powodu 35 rocznicy jego 
śmierci. Koncert poprzedziła prelekcja 


„lit. p. B. Busiakiewicza, opracowana Ka 


podstawie fundamentalnych prac o 
gnerze i ujęta przez prelegenta sda 
formę literacką. Z zadania, jakie po- 
stawił sobie p. Busiakiewicz, a miano- 
wicie ukazania słuchaczom Wagnera, 
jako filozofa i estety, wywiązał się pre- 
legent b. dobrze i.dał słuchaczom wiel- 
ką obfitość szczegółów z życia R. Was 
gnera, rzucających nań światło, jako na 
filozofa i estetę. 

Biorąc pod uwagę rewolucyjność 
ducha i twórczośći Wagnera, badanie 
dróg, jakiemi kroczył ten olbrzym i stu» 
djowanie dzieł jego jest wielce na 
czasie. (G.) 

— Grand-kKino. 

W teatrze Grand-Kino jeszcze tylko 
dziś, jutro i w poniedziałek demonstro- 
wany będzie piękny obraz „Zagadka 
Bangaloru*. Wspaniałe widoki prze* 
pych wschodu i ciekawy dramat roz- 
grywający się na tem tle, przykuwają 
uwagę widza i obraz ten cieszy się 
wciąż niebywałem powodzeniem. 


— Wowo połączenie kolejowe. 


Pod Toruniem na Wiśle ma być 
jeszcze w tym roku rozpoczęta budo* 
wa nowego mostu, który ma służyć do 
komunikacji kolejowej o 2 torach i ru- 
chu kołowego. 

Koszt budowy obliczono na 22 i pól 
mil. marek. 

Most ten będzie zbudowany w celu 
głównie ułatwienia ruchu towarowego 
z Prusami Wschodniemi i z Polską. 


— Jakiej narodowości jest Sewrjuk? 


Morawski „Dennik* podają krótką 
sylwetę delegata Sewrjuka, którego po- 
jawienie się w loży parlamentu austrjac= 
kiego wywołało taką burzę i zapisuje 
charakterystyczny fakt, że ten 25-letni 
młodzian ma wybitnie semickie rysy 
twarzy i jest żydem, 

— Podatek narodowy w Czechach. 

„Narodni Listy* nawołują społeczeń- 
stwo czeskie do ustanowienia „podat= 
ku narodowego*. Gdyby każdy czech 
mianowicie płacił tylko po 10 hałerzy, 
naród zyskałby sto tysięcy koron co 
miesiąc na ważne cele narodowej o= 
brony. 

= Wykryżie skradzionych towarów 
manufztiurowych, 

Przed kilku dniami dokonano wiel- 
kiej kradzieży ze składów na dworcu 
warszawskim, łupem złodziei -stał się 
znaczny transport towarów manufaktue 
rowych wartości 50,000 mk. 

Policji śledczej udało się wykryć 
część towarów w szynku Śliwińskiega 
przy ul. Widzewskiej, w pobliżu stacji. 
Właściciela aresztowane. 

ROME ZPOZYU TOSZEK SE ATE OTOK ENTERED 


Pisma krakowskie donoszą: 

„Prezydjum Koła polskiego odbyło 
dn. 25 z. m. trzygodzinną konferencję, 
której przedmiotem była sprawa legjo* 
nistów*, 


GAZETA ŁODZ K A — 2 marzec. 


2 toutru, | 


„Wesele“ Wyspiańskiego, 


Arcydzieło narodowe Wyspiańskiego, 
wznowione w teatrze Polskim, wypadia 
dobrze zarówno pod względem wystawy, 
jak i gry. « 

Akt drugi i trzeci wywierają należyte 
wrażenie i publiczność powinna by liczniej 
uczęszczać na „Wesele*, w którem tyle 
prawdy na dzień dzisiejszy znaleść można. 

Sztuka, starannie wyreżyserowana przez 
p. Stanisławskiego, daje pole do wyróż- 
nienia się przedewszystkiem panu Stani- 
sławskiemu, Woskowskiemu (zwłaszcza 
w ostatniej scenie 3-go aktu), Frączkow- 
skiemu, Nowakowskiemu, Arkawinównie, 
Trembińskiej, Adamównie. Poza tem na 
wymienienie zasługują: Wierzejska, Falęc- 
ka, Morska, Klońska, Sławska, Staszewski, 
Pilarski, Tartakowicz i Szefier. 


Nasze: należności od skarbu rosyjskiego. 


Licznym instytucjom krajowym, han- 
dlowym, przemysłowym i społecznym, jak 
również i licznym osobom prywatnym, 
przypadają od skarbu rosyjskiego rozmaite 
Sumy, z tytułu różnych stosunków ze 
skarbem rosyjskim, a więc: 


kaucje akcyzowe, celne, kaucje rejen- 
tów, pisarzów hipotecznych, kaucje 
rozmaitego rodzaju przedsiębiorstw 
koncesjonowanych i t. p. 
depozyty w różnych urzędach admini- 
stracyjnych z rozmaitych tytułów 
składane, 
depozyty sądowe, a więc: zabezpiecze” 
nia pretensji, sumy z klasyfikacji 
wydziełone, kwoty wpłacone przy 
wykonywaniu warunków  licytacyj- 
nych, kwoty sporne i t. p. 
pretensje do skarbu, na drodze sądo- 
wej zameldowane, 
wyroki sądowe przeciwko skarbowi ro- 
syjskiemu zapadłe, 
należności, przypadające od skarbu 
z tytułu kontraktów i umów ó do- 
stawy, tobcty i t. p. 
sumy wpłacone do 
oszczędności, 
zaległe pensje urzędników państwo- 
wych rosyjskich, 
zaległe emerytury ite p. i t. p. it p. 
Z uwagi na dokonany rozdział Króle- 
stwa od Rosji zachodzi konieczność przed- 
sięwzięcia pewnej łącznej akcji ogólno 
kra.owej, któraby miała na celu: 
Je ustalenie wysokości każdej pojedyń- 
czej należności od skarbu rosyjskie- 
go przypadającej; 


rządowych kas 


2. przedsięwzięcie następnie odpowie- 
dnich kroków w celu ułatwienia 
Odzyskania należności od skarbu 
rosyjskiego. 


Za rzecz niewątpliwą uznać należy, że 
akcja- ogólno-krajowa jest w danym wy- 
padku najbardziej wskazana, byłoby bo- 
wiem rzeczą wprost nie do pomyślenia, 
aby tysiące osób prywatnych i liczne in- 
stytucje krajowe zniewolone były każda 
na własną rękę rozwinąć odnośne starania, 


Wychodząc z założeń powyższych Wy- 
dział Rejestracji Strat Wojennych ma za- 
miar przystąpić do rejestracji nalężności, 
przypadających od skarbu rosyjskiego in- 
stytucjom naszym oraz osobom prywa- 
tnym. 

W celu przedyskutowania tego projek- 
tu odbyła się w sobotę dnia 2 marca 
r. b. o godzinie 1l-ej rano w Warszawie 
przy ul. Mazowieckiej Ne 7 narada, w któ- 
rej wzięli udział przedstawiciele najważ- 
niejszych instytucji handlowych i przemy- 
słowych w kraju oraz i zaproszone osoby 
prywatne. 


Ostatnie telegramy. 


Zerwanie pertraktacji 
w Bukareszcie. 


Jak się dowiaduje „Vos. Ztng.*, 
rokowania pokojowe w Bukareszcie 
uważać należy za zerwane. Zdaje 
się, że odpowiedź króla Ferdynanda 
na propozycje czwórprzymierza wy* 
padła niezadawalniająco. Sekre= 
tarz stanu v. KiiniImann i hr. 
Czernin odjechali do Brze- 
ścia Litewskiego. 

Rząd rumuński ogłosił komuni- 
kat, który dosłownie brzmi: 

„Rząd rumuński rozumie, że z po- 
wodu powstałych warunków na 
wschodzie, rozpoczęcie pertraktacji 
pokojowych nie jest wykluczone. 
Rząd nie rozpocznie jednak takowych, 
dopóki się nie przekona, iż rokowa- 
nia opierać się będą na warunkach, 
możliwych do przyjęcia. Pogłoski 
o pokoju na jakichkolwiekbądź pod- 
stawach są nieuzasadnio je, 


W Brześciu Litewskim ro« 
kowania będą tajne. 
Komitet wykonawczy Sowjeta postano= 


wił, jak sią dowiaduje „Vos. Ztng*, nie | 


ogłaszać komunikatów o przebiegu roko- 
wań pokojowych w Brześciu Litewskim. 


| Grand-Kino 
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Do sprzedania 


25 uli (ramowych) używanych, 
miodarki, podkurzacz „Vulkan“, 


E. Maas, Juljusza 18. 


Ostatnie 3 dni 


Wszechświatowej Sławy 


„ZAGADKA BANGALORU* 


Dramat w 6 aktach, rozgrywający się w 3 częściach świata 1 przedstawia” 
jący oczom widza 


Bogactwo Ameryki. 
Bajęczny świat Japonii. 


Passe-partout nieważne, 


Przepych Indji. 


Deutycho Sprache 


sztuczna wosczyna, Odgrody dłaļ unterrichtet gebildeter Deutscher, 
matek i ramki. Do obejrzenia u] Offerten bitte unter „Deutsch” in d. 
Exped. d. Blattes abzugeben. 


Arcydzieło 


Do obrazów przygrywa pierwszorzędny 
sextet pod dyrekcją p. R, Kantora, 


Panów 
9—1i od 6—8, 


—=|l= 


Grand-Kino 
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Dr. S. Lewkowicz 
Choroby skórne! zewnętrzne 


Konstantynowska i2 
Przyjmuję: 


Lokalu szkolnego 


nim dia nauczyciela 


Mieszkanie 
Sklep 


Oświetlenie elektryczne. 


i instalacją elektryczną oraz gazową. 


Zamach na Lloyd George'a. 

Z Rotterdamu donoszą, że w dniu 23 
lutego dokonano ssmachu na Lloyd Gor- 
go'a na ulicy, Kula chybiła, Georga wy- 
szedł cało. 

Ogłoszone w dniu tym uiedomaganie 
George'a stało w związku z tym zamachem, 
kiórego dokonał, podobno, irlandzki ginfei- 
-ntsta, już zaaresztowany przez policję an- 
gielską. 

Wilson chee odpowiedzieć 
na m:wę Kanclerza. 

Pułkownik House przybył do Waszynz= 
tonu. Amerykańskie doniesienia do dzien- 
ników paryskich uwsźają to za znak ma- 
jącej wkrótce nastąpić odpowiedzi Wilso- 
na kancierzowi Rzeszy, Podług półurzę- 
dowej noty, cytowanej przez „Petit Parti- 
sien“ za Nowojorskim „Timesem*, Wil- 
son w swej mowie postawi piętnasty wa- 
runek pokojowy, a mianowicie opuszcze 
nie Rosji i zagwarantowanie prawa samo- 
określenia dla narodów, zamieszkujących 
rosyjskie okrainy. 


Rozmaitości. 


Organizacja stałej poczty powietrznej, 

Ciekawą wiadomeść przynosi „Wirta” 
chaftszeitung der Zsutralmdchte* mr. 36, 
o zamierzonem urządzeniu poczty aeropia* 


nowej. — Przedwstępne prace około Eało- 


żenia odpowiednich Tow. w Austrji i na 
mz zm 


ZZA 


Kreton 5emi. 


Sylvia Coletti 


Cesio mik polski. 


kino-obrazy, 


Specjalista 


Choroby skórne, 


l od 5—6. 


Panie 


od godz. 5—6" 


Mieszkanie przy ut, Piotrkowskiej, z Z lub 8 pokol z kuchnią, na part. oświetl, gazowe 


piękność z Warsz4- 
wy z nowym repert. 
11 letni org. kuplecista I ko 


Na zakończenie znany oryg. komik ki” 
król śmiechu St, Bronecki, 


UWAGA: Wkrótce będą demonstrowane 
Dyrekcja. 


Dr. L. PRYROLSRI 


zewnętrzne i włosów 

ZAWADZKA 1, róg Piotrkowsiciej 

Przyjmuje od 8—2 i od 4—9, 
Panie 


TENS 
Kto chce odzwyczaić się 


od palenia tytoniu, 
niech się zgłosi do Gutsmanam 


za chrześcjańska lecz- 
ienkiewicza 83, parter od 1-60 


NB 60 


Koncęsjonowane Biuro Wynajmu Lokali 
P a LL] 
„Pośrednik Łódź, ul. Piotrkowska 8%. 
POSZUKUJE: 
3 pok. z kuchnią z Era. dae, „sim 4 pok. z kuchin. BE ay 
Przy rodzinie giso dla dwojga os 1" sa- Aig 5 DOK tute sa zott, L ot. Ip: 


wieza i ul. Bensdykta a Nawrot. 


przy spokojnej ul. w pobl. przyst. tramw, z 8-io pok. obszern. oraz mieszka- 


2 pokoje z kuchnią od -ao Lipo: r. b.—Oà N. Rynku do ul. Benedykta, 


przy ul, Piotrkowskiej na parterze, skład, się z trzech poko! 1 kuchni bez wygód. 
przy ul. Piotrkowskiej o 2 oknach wystawowych z mieszkaniem z 3 pokol i kuchni, wygodami 


elektr. 


KTO MA DO. WYNAJĘCIA mieszkanie lub pokoje pojed. umebl. lub nieumebl. 

zechce wobec zbliżającego się nowego kwartału (I kwietnia) ZAWCZASU ZA- 
PISĄĆ SIĘ W SEKRETARJACIE BIURA. 

Pożądane podawanie ostateczn. cen oraz sporządzenie pianików sytuacyjnych lokali, 


Węgrzech, postąpily tak daleko, że spodzie. 
wać się możną rychłego ich powstania, a 
skład komitetu założycieli pozwala się spoe 
dziewać, że nie chodzi tu jedynie o intare= 
sującą próbę, ale o poważne przedsiębior= 
stwo, Interesy węgierskie reprezentują w 
tej sprawie węgierakie Akce. Tow. bankowe 
i handlowe i węgierski Lloyd, fabryka ae= 
roplanów i motorów Tow. Akc., austrjacką 
zaś grupę stanowi Tow, żeglugi parow 
auetrjuckiego Lloydu. Nastąpiło równi 
porozumienie z Niemcami w tym wzalęw 
dzie; zamierzone jest utworzenie grupy niee 
mieckiej. 


Ofiary 


złożone w administracji Gazety Łódzkiej 
Na Polską Macierz Szkolną w Chełm= 
szczyźżnie i na Podlasiu 


Sędzia sądu okręgowego p. Rudolf Jae- 
kowski sbłada 8 mrk, 


Składajmy ofiary na szkoły 
na Podlasiu. i Chełmszczyźnie 


do Polskiej Macierzy Szkolnej, 
u aua 


DLA DZIECI 


co środa, sobota 1 niedziela 0'4 po poł 
będą dane przedstawienia. 


Wszystko się śmiać musi 


f| w Teatrze „U RANIA* 


niana M: 34. 
Codziennie 2 godzinny program 
homerycznego śmiechu. 


składający się 16 atrakcji, między tnnemi 
z swojemi 25 tresowanem 


Ogłoszenia drobne. 


R |... "le_ 

Dı i; 4 
Akuszerka ul, Piotrkowska N 228 
m. 2 


Marja Kubicka przyj- 
Akuszerka muje, Piotrkowska 
Osoba, mająca się na Kuchni, po- 
lrzebna_ do gospodarstwa, 
Wólczańska 189 m. 5 od 4--5 tod 9 W. 
Plac 574755 zedania: Tadomość 
u właściciela ul. Łakowa 22. 
stróż, Wiadomość: ui 
Potrzebny Przejazd M_48, 
Rutynowana is iano iek ae 
vn b ng Ulica Widzewska 94 
potrzebny. UL Tarzowa 68 
trOŽ i kospodaa | 8 
Zawiadomienie! zę ówwi.tz 
z obstalunkami z powodu zbliżających się 
e towofamaje. Domi kawie 
e. imsi awi 
Rudzki, Piotrkowska M 17. š 


Zugublone dokumenty, 
Anio i Tomaszewski zgubil  paszpo:t 


Ne 200148/9, wydany w Łodzi, 
T Ge Nowińska, ul. Przędzalniana öfa 
zgubił książeczkę członkowską 122 
oraz kontrolkę, wydane z Tow. Spoż. „Me 
talowiec*, 
owód Ne 25254 Oddziału 2go Lódz- 
kiego Warsz. Akc. Tow. Pożyczkowe- 
Zastrze- 


go Pasaż Majera N 11 zaginął. 
żenie zrobione. 


Fon Fierbstreit, ul. Pańska Ñ TO, 
zgubił książkę legitymacyjną na 5 osól 
wydaną z K. R. Ch. TM. 

jajanna Maciejewska zgubiła paszpor 


niemiecki, wydany w Łodzi. 


= | aaa oU 


Redaktor I wydawca JAN GRÓDEK Przejazd 8" Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA, Przejazd 8, 


